
SPRAWOZDANIE
WYDZIAŁU

KRAKOWSKIEJ IZBY ADWOKACKIEJ 
I RADY DYSCYPLINARNEJ

Z CZYNNOŚCI

ZA CZAS OD 1 STYCZNIA DO 30 GRUDNIA 1906 r.

KRAKÓW.
NAKŁADEM KRAKO W SKIEJ IZBY ADWOKACKIEJ. 

DRUK W. KORNECKIEGO I K. WOJNHRH.
1907.



77

1> i v O li"? b
3



SPRAWOZDANIE
Wydziału Krakowskiej Izby Adwokackiej

za czas od  1 stycznia do  31 grudnia  1006 r.

Liczba adwokatów (z dniem 31 grudnia 1906) przyrost 
i zmiany w siedzibach.

1. w Krakowie adw okatów  124 31. w Krościenku nad D u 
2. „ Tarnow ie »» 27 najcem adw okatów 1
3. „ Rzeszowie ' „ ‘ ’ 22 32. „ Makowie „ 1
4. „ Now ym  Sączu »> 14 33. „ Dębicy 2
5. „ Wadowicach ** 7 34. Dukli 1
6. » Jaśle 11 13 35. „ G rybow ie „ 2
7. „ Białej n 8 36. „ Jo rdanow ie 2
8. „ Bochni 7 37. „ Kalwaryi „ 2
9. „ Gorlicach w 6 38. „ Kętach 2

10. „ Podgórzu „ 8 39. „ Krzeszowicach 2
11. „ Żywcu »ł 6 40. „ Leżajsku 2
12. „ Chrzanowie » 4 41. „ Jaworznie 1
13. „ Krośnie V 4 42. „ Milówce 2
14. „ N owym  Targu 11 5 43. „ N iepołom icach 2
15. „ Tarnobrzegu n 3 44. , Pilźnie 2
16. „ Brzesku n 3 45. „ Przew orsku  „ 3
17. „ D ąbrow y V 3 46. „ Radomyślu 2
18. „ Kolbuszowy » 3 47. „  Rozwadowie „ 2
19. „ L im anow y w 2 48. „ Staryrr. Sączu „ 2
20. „  Łańcucie » 5 4 49. „  Strzyżowie „ 1
21. „  Mielcu ł l 4 50. „  Tyczynie 3
22. „  Myślenicach n 2 51. „  Z atorze 2
23. „  Nisku » 2 52. „ Radłowie 1
24. „ Oświęcimiu n 3 53. „ Tuchowie 2
25. „ Ropczycach » 4 54. „ Mszanie Dolnej 1
26. „ Wieliczce u 3 55. „ Żmigrodzie „ 1
27. „ Andrychowie » 2 56. „ Skawinie „ 1
28. „ Bieczu ii 1 57. „ Suchej 1
29. „ Czarnym Dunajcu 2 58. „ Liszkach . 1
30. „ Sokołow ie ł » 1 59. „ Wiśniczu ,, 1

Razem 345
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W ciągu r. 1906 przybyło  13 adw okatów  (w r. 1905 przy
by ło  14, w r. 1904 przybyło 13, w r. 1903— 29, a w r. 1902— 21 
adwokatów).

W czasie od 1 stycznia 1907 do  1 m arca  1907 r. przybyło 
a d w o k a tó w :

w K ra k o w ie :

w B ia łe j : 
w T a r n o w ie :

w Wadowicach

Dr. Iskrzycki Tadeusz 
„ T ram  m er Jerzy 
„ Feuereisen Dawid 
* Funkelstern Emil 
,, N iemierowski Zygm unt 
,, W achsm ann Isaak

O d 1 stycznia 1906 do  1 m arca  1907.

a) z m a r l i :
w T a rn o w ie :  Dr. Stojałowski Stanisław

„ T okarz  Stanisław 
w Dukli: „ Babka Albin

b) z rezygnow ali :
Dr. Paszkowski Franciszek w Krakowie 
„ Gaszyński Feliks w Jaśle.

c) przenieśli się do  innej Izby:
Dr. D rohock i Izydor z K rakow a do  Mościsk 

„ S ch o rr  Samuel Ł azarz  z K rakow a do  Koromyi
„ Feuerstein Stanisław z G rybow a do  Lwowa
„ Reisner Izaak z Przew orska do  Żydaczowa.

d) przenieśli się w okręgu naszej Izb y :
Dr. Rabinowicz Wolf (Wilhelm) z K rakow a do Kolbuszowej
„ Springer J ak ó b  z K rakow a d o  Bochni
„ Agatstein Ignacy z Dukli do  G rybow a
„ Sulerzyski W ładysław z Niska do  Soko łow a .

W czasie od 1 stycznia 1906 do  1 m arca  1907 r. przybyło 
55 adw okatów , a ubyło 22. — (W czasie od  1 stycznia 1905 do 
1 m arca  1906 r. przybyło 37 adw okatów , ubyło 18, w czasie od



—  5 —

1 stycznia 1904 do 1 m arca  1905 r. przybyło adw okatów  20, 
a  ubyło 15; w czasie od  1 stycznia '905  do 1 m arca  1904 przy
było adw okatów  35, a ubyło 8).

O gólna  zatem liczba adw okatów , w krakowskiej Izbie zap i
sanych, wynosi z dniem 1 m arca  1907 roku  351 (1 m arca  1906
roku 337, 1 m arca  1905 roku  318, z dniem 1 m arca  1904 roku
302, a z dniem 1 m arca  1903 r. 302).

Z liczby tej przypada :
na K raków : 126

(w r. 1906 — 124, w 19 0 5 — 118, w 1904 — 117, w 1903 — 112)

na T a r n ó w : 29
(w r. 1 9 0 6 — 26, w 1905—  26, w 1904— 27, w 1 9 0 3 — 27)

na R zeszó w : 22
( W r. 1906— 22, w 1 9 0 5 — 21, w 1904— 26, w 1 9 0 3 — 24)

na Now y Sącz: 14
(w r. 1 9 0 6 — 14, w 1 9 0 5 — 15, w 1904— 15, w 1903— 13)

na J a s ł o : 13
(w r. 19 0 6 —  13, w 19 0 5 — 10, w 19 0 4 —  10, w 1 9 0 3 — 10)

na W a d o w ic e : 8
(w r. 1 9 0 6 — 6, w 1 9 0 5 — 5, w 1904—  5, w 1 9 0 3 =  5)

reszta w liczbie 139 (w r. 1906 — 132, w 1905 — 123, a w r. 
1904 — 102) na Sądy powiatowe w okręgu Izby.

II.
Stan, przyrost i ubytek kandydatów adwokackich.
W dniu 1 stycznia 1906 roku  wpisanych było kandydatów :

w K ra k o w ie .................................................................................. 67
„ Tarnow ie 
„ Rzeszowie 
„ Now ym  Sączu 
„ W adowicach 
„ Jaśle

reszta u adw okatów  w miejscach, gdzie mają  siedziby Sądy
powiatowe, w l i c z b i e ...........................................................60

Razem 165

r a z e m ............................................... 38
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O d 1 stycznia 1906 do  31 grudnia  1906 roku  r . :
przybyło kandydatów  adw ................................................ 5 2
u b y ł o .............................................................................   36
przybyło  więc . .  ........................................................... 16

Z  dniem 1/1 1907 roku  było zatem zapisanych
1/1 1906 r. —  165)

„ 1905 r. — 120)
„ 1904 r. — 158)
„ 1903 r. —  147)
„ 1902 r. -  146)
„ 1901 r. - 133)
„ 1900 r. -  128)
„ 1899 r. —  141)

181

Z tej liczby p rz y p a d a :
na K r a k ó w ...................................................................................60
„ T arnów  
„ Rzeszów
„ Nowy Sącz r a z e m ................................................. 51
„ Wadowice 
„ Ja s ło

reszta w liczbie 70 przypada na miejsca, gdzie są siedziby Sądów  
powiatowych w obrębie Izby.

III.

Dziennik podawczy.
A) O d 1 stycznia do 31 grudnia  1906 r. wpłynęło pism 1964 

(w r. 1899 — 1537, w r. 1900 — 1582, w r. 1901 —  1733, 
w r. 1902 — 1700, w r. 1903 — 1783, w r. 1904 — 1891, w r. 
1905 — 2043).

1. na wezwanie c. k. Sądu krajow ego karnego  w Krakowie 
m ian o w an o  157 (w r. 1905 — 132, w r. 1904 — 133, w r. 1903 
— 132, w r. 1902 — 107 i w r. 1901 — 122) ob ro ń có w  do  ro z 
praw. Wyznaczanie o b rońców  przy c. k. Sądach obw odow ych 
w Tarnowie, Rzeszowie, Now ym  Sączu, W adowicach i Jaśle o d 
bywa się przez o d n o śn e  Sądy obw odow e, wobec czego liczba tych 
o b ro n  Wydziałowi nie może być znaną.

2. us tanow iono  bezpłatnych ob ro ń có w  w spraw ach cywil
nych 71.
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3-zażaleń  nienależących do  Rady dyscyplinarnej w płynęło  130.
"Wniesione podan ia  załatwiał Wydział już to  obiegow o, już to  

na posiedzeniach. Posiedzeń Wydziału w r. 1906 było 24 (w r. 
1900 było ich 12, w r. 1901 było ich 15, w r. 1902 było ich 23, 
w r. 1903 było ich 28, w r. 1904 było ich 26, a w r. 1905 było 
ich 29). Zauw ażam y, iż podan ia  o  wpis na listę adw okatów , jak 
również i podan ia  o  potwierdzenie praktyki adwokackiej, załatwiano 
na m ocy  uchwały  Wydziału na posiedzeniach Wydziału.

IV.

Nie potrzebujem y chyba Szanow nym  Kolegom  przypom inać, 
że w roku ubiegłym cała działalność o rg an ó w  ustawodawczych, 
tudzież cała uwaga wszystkich bez wyjątku warstw społecznych 
zw róconą  była ku don ios łem u w tymże roku  zain icyowanem u i do 
szczęśliwego ukończenia d oprow adzonem u  dziełu, — t. j. sprawie 
reform y wyborczej.

W tych w arunkach  usunąć  się też musiały na plan drugi 
postu laty  pojedynczych warstw i grup społecznych, — w tych 
w arunkach  nie m ogły  też i słuszne postulaty  stanu naszego liczyć 
na bezpośrednie  urzeczywistnienie.

Dla nas najważniejszą i najżywotniejszą jest niewątpliwie 
sp raw a zmiany, obo w iązu jące j , a tak przestarzałej ordynacyi 
adwokackiej. Gdy Walne Z grom adzenie  przekazało tę sprawę na 
posiedzeniu z dnia 23 czerwca 1906 roku osobnej komisyi, przeto 
też Wydział Izby adwokackiej sp raw ą tą za jm ow ał sie jedynie 
pośrednio , a to  przez dopilnowanie  ukonsty tuow ania  się tejże 
komisyi, a także przez wzięcie udziału w obradach  stałej delega- 
cyi austryackich Izb adwokackich, sp raw ą tą również się za jm u
jącej. Stała delegacya austryackich Izb adw okackich wybrała 
mianowicie na posiedzeniu odbytem w dniu 13 października 1906 r. 
w Wiedniu Komitet sk ładający się z dziewięciu członków rep re 
zentujących poszczególne Izby, a względnie zastępujących Izby 
poszczególnych krajów, w Radzie Państwa reprezentowanych. 
Stała delegacya powierzyła Komitetowi temu w ypracow anie  o s ta 
tecznego projektu ordynacyi adwokackiej a to na podstawie przed
łożonych  już przez do lno-austryacką  Iz b ę , tudzież przez Izbę 
adw okacką w Pradze projektów  nowej ordynacyi, przyczem zw ró 
ciła się sta ła  delegacya do pojedynczych Izb z wezwaniem, aby



wybranem u Komitetowi Izby te przedłożyły bądźto w ypracow ane 
w całości p r o je k ta , badź też wnioski zmierzające do  zap ro w a
dzenia pewnych z n ra n  w postanow ieniach obecnie obowiązującej 
ordynacyi.

W ybrana dla tej spraw y przez Walne Zgrom adzenie  kom isya 
stwierdziła przedewszystkiem, że w ypracow any i przedłożony przez 
Kolegę D ra  Steinberga projekt zmiany ordynacyi adwokackiej 
odpow iada  w głównych zarysach niemal w zupełności projektom  
Izby adwokackiej dolno-austryackiej i Izby adwokackiej w Pradze, 
tak, że zdaniem komisyi w ypracow anie  od rębnego  projektu by
łoby zupełnie zbytecznem. Z tych też przyczyn postanow iła  k o 
misya ograniczyć się w swej działalności do zestawienia szczegó
łowych w niosków  dążących do zmiany, a względnie uzupełnienia 
poszczególnych postanowień, tymi projektami obu wyżej w zm ian
kow anych Izb objętych.

D rugą, równie don ios łą  — a z każdym dniem coraz aktual
niejszą — jest sp raw a zabezpieczenia cz łonkom  stanu ad w o k a 
ckiego i ich rodzinom  na w ypadek śmierci lub choroby  —  choćby 
najskromniejszej egzystencyi.

W tym celu a s tosow nie do zlecenia Walnego Z grom adze
nia weszliśmy w porozum ienie  ze Stowarzyszeniem zawiązanem 
jeszcze w roku 1886 w celu niesienia pom ocy  w dow om  i s ie ro 
tom, po adw okatach pozostałym. Z informacyi udzielonej nam 
przez Zarząd  tegoż Stowarzyszenia okazuje się, że m a o n o  zale
dwie dwudziestu pięciu cz łonków  i że też dlatego na szybki wzrost 
funduszów tegoż S towarzyszenia liczyć na razie nie można.

Gdy zaś według statutu tegoż Stowarzyszenia udzielanie za
p o m ó g  z funduszów Stowarzyszenia rozpocząć  się może dopiero  
wtenczas, gdy majątek jego wzrośnie do kwoty 60.000 koron, 
a obecnie stan m ajątkow y tegoż Stowarzyszenia nie dochodzi 
kwoty 15.C00 koron , przeto też zam ierzony przez to  S tow arzy
szenie cel niesienia pom ocy  w dow om  i siero tom  po  adwokatach, 
nie rychło osiągniętym i zrealizowanym być może. Tym czasem  
w latach ostatnich coraz częściej zdarzały się wypadki, że p o z o 
stałe po  adw okatach rodziny, a względnie sami adwokaci, znaj
dujący się w krytycznych s tosunkach  finansowych, zgłaszali się 
do Wydziału choćby o chwilową pom oc, lecz oczywiście zgłaszali 
się zawsze prawie bez dodatn iego  rezultatu, bo  Wydział żadnymi 
na ten cel funduszami nie rozporządzał.
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Z ałożone  w r. 1886 Stowarzyszenie nie odpow iada  już m oże 
dzisiejszym w ym ogom , ale mogłoDy o n o  przecież chociaż w części 
spełnić swoje zadanie, gdyby wszyscy koledzy uważali sobie  za 
obowiązek przystąpienia do tego Stowarzyszenia i popieran ia  jego 
celów według sił i m ożności.  Tylko też żywe zainteresow anie  się 
Kolegów losami tegoż S towarzyszenia umożliwi ew entualną zm ianę 
jego statutu w kierunku, dzisie;szym potrzebom , odpow iadającym . 
Spraw a ta jest tern aktualniejszą, że po  myśli ustawy z dnia 
16 listopada 1906 roku L. 223 Izby adwokackie decydować 
mają sam e o  przeznaczeniu ściągniętych grzywn i ka r  dyscypli
narnych. Nadmieniając, że w tej spraw ie zwróciło  się do  nas 
także Stowarzyszenie pod  nazwą „Pensionsverein  fur Advokaten 
und Advokaturskandidaten  in W ien“ z propozycyą, by Izba nasza 
w mowie będące grzywny przekazała tem uż Stowarzyszeniu pod 
warunkam i, w o d n o śn em  piśmie z dnia 26 lutego 1907 roku 
L. 311 bliżej oznaczonym i, zaznaczamy, że uczynionej nam  pro- 
pozycyi nie uznaliśmy za odpow iednią  i korzystną i że też d la
tego udzieliliśmy tem uż Stowarzyszeniu odpow iedź odm ow ną, m o 
tywując ją głównie tern, że w okręgu naszej Izby, tego  rodzaju 
Stowarzyszenie już istnieje i że też dlatego m am y zam iar  fundusze, 
z tego źródła  płynące, tem uż Stowarzyszeniu przekazać. W o b e 
cnym stanie rzeczy, a w szczególności wobec zbyt szczupłych 
ram  statutu tutejszego Stowarzyszenia, nie może Wydział przyjść 
jeszcze przed Walne Zgrom adzenie  z konkre tnym  wnioskiem, prze
kazującym grzywny dyscyplinarne na rzecz tegoż Stowarzyszenia. 
Wydział wyraża jednakow oż nadzieję, że przez bezwłoczne a liczne 
przystąpienie Kolegów do istniejącego już Stowarzyszenia, a w n a 
stępstwie przez w prow adzenie  potrzebnych zmian w statucie tego 
Stowarzyszenia, s tw orzoną  zostanie praw na i rzeczowa podstaw a 
do powzięcia w przyszłości uchwały, kary i grzywny dyscypli
narne  tem uż Stowarzyszeniu przekazującej. Na razie uznał Wydział 
za wskazane, zarządzać funduszami z tych źródeł wpływającymi 
we własnym swoim zakresie, a to  na zasadach, w szczegółowym 
wniosku W alnemu Zgrom adzeniu  przedłożonym , bliżej określonych.

W roku ubiegłym pojawiły się cyrkularze, zawiadamiające 
publiczność, że na podstawie statutu zatwierdzonego reskryptem 
c. k. Namiestnictwa z 13 grudnia 1903 roku, o tw orzonym  został 
„Oddział Tow arzystw a prawnej o c h ro n y  podatn ików  w Krakowie". 
Wydział Izby zbadawszy bliżej postanow ienia  statutu tego T o w a 
rzystwa, o raz  w drożoną  w Krakowie akcyę jego oddziału, przy
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szedł do przekonania , że działalność tegoż Towarzystwa przynosi 
nietylko ujmę interesom stanu adwokackiego, ale także po łączoną  
jest z oczywistym niebezpieczeństwem dla szukającej u tego T o 
warzystwa pom o cy  i po rady  publiczności. Wskutek tego zwrócił 
się Wydział z żywym protestem  przeciwko to lerow aniu  działal
ności tego Tow arzystw a do tutejszej c. k. Dyrekcyi Policyi z żą 
daniem natychm iastow ego zamknięcia lokalu, do c. k. N am iestn i
ctwa z pro testem  przeciwko zatwierdzeniu statutu, postanow ię  
niom usiawy nie odpow iadającego , tudzież do c. k. Ministerstwa 
spraw  wewnętrznych z p ro śb ą  o skuteczną w tej sprawie inter- 
wencyę. W ślad pisma c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie z dnia 
22 lutego 1907 L. 50448 została  działalność tego Towarzystwa 
wstrzymaną, przyczem jednakow oż zaznaczono, że oddział tegoż 
Tow arzystw a ma i nadal utrzymywać lokal, w k tórym  członkowie 
Tow arzystw a mają się wpisywać i inform ować w spraw ach  obję
tych s ta tu tow ym  zakresem  działania tegoż Towarzystwa. O d p o 
wiedź ta nie zadow olniła  jednakow oż Wydziału, k tóry  się p o n o 
wnie zwrócił do c. k. Dyrekcyi Policyi z p rośbą  o położenie 
tamy temu niepraw nem u stanowi rzeczy.

Uchwały W alnego Zgrom adzenia , powzięte wskutek w niosków 
Dra G rossa  i Dra Tertila, zostały  przez Wydział s tosownie do 
treści tych w niosków  załatwione. Jedynie życzeniu Dra Tertila, 
by odpisy p ro to k o łó w  Walnych Zgrom adzeń  doręczane bywały 
K olegom  wraz z rocznem  spraw ozdaniem , a przed następnem  
Walnem Zgrom adzeniem , nie mogliśm y uczynić zadość, a to  g łó 
wnie ze względu na znaczne koszta, lakieby z takiem pos tęp o w a
niem połączone  być musiały. Wydział uchwalił jednakowoż, by 
p ro to k ó ł  każdego W alnego Z grom adzen ia  był natychmiast, a już 
najdalej do dni 8-miu w ygotowanym , tak, iżby Koledzy mogli 
każdej chwili w biurach Izby p ro to k ó ł  ten przeglądnąć lub wziąć 
z niego odpisy.

W noszone przez Kolegów w ciągu roku przedstawienia wzglę
dnie zażalenia, badał Wydział natychm iast pod względem ich rze
czowej podstawy, a o ile okazały  się one uzasadnione, udzielał 
zażaleniom tym u odnośnych  c. k. Władz energicznego ze swojej 
s trony  poparcia. Poparc ia  tego udzielił Wydział w szczególności 
zażaleniu K olegów urzędujących w okręgu c. k. Sądu o b w o d o 
wego w Tarnowie, wykazującemu różne a jaskrawe braki, wzglę
dnie niewłaściwości zarządzeń, i techn iczno-adm in is tracy jnych  
urządzeń miejscowych sądów. Wskutek zażalenia jednego z Ko-
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lęgów o  bezprawne przez żandarm a  indagowanie  jego kancela
ryjnego m undanta , w sprawie jednego z klientów tegoż Kolegi 
p rzeprow adzone  w prywatnym  pom ieszkaniu tegoż m undanta , 
zwróciliśmy się z energicznym protestem  do c. k. N adprokura to ry i  
Państw a w Krakowie, do Prezydyum c. k. Sądu krajow ego Wyż
szego w Krakowie, do c. k. Namiestnictwa we Lwowie i do c. k. 
Krajowej K om endy Żandarm eryi we Lwowie. Dwie ostatnie W ła
dze dały nam  wprawdzie odpowiedź, ale odpow iedź  niedostate
czną i sp raw ę należycie nie wyświetlającą. P onow ny  nasz w tej 
sprawie urgens dotąd załatw ionym  nie został.

C. k. generalna P rokura to rya  Państwa wezwała okólnikiem 
c. k. Sądy karne  o  w prowadzenie praktyki, z przepisami ustawy 
sprzecznej, ograniczenie a względnie ukrócenie prawa korzystania 
ze ś ro d k a  praw nego zażalenia nieważności na celu mającej. Prze
ciwko takiemu bezprzykładnem u wkraczaniu c. k. Władz adm i
nistracyjnych w sferę działania c. k Władz sądowych, od Władz 
administracyjnych zupełnie niezawisłych, wniósł Wydział energi
czny protest do c. k. Ministerstwa Sprawiedliwości, dołączając 
w ten sp o só b  i swój g łos  do wniesionych w tej sprawie przez 
wszystkie niemal Izby adwokackie  protestów.

O ile to  leżało w zakresie możności Wydziału, s tarał się 
tenże interwencyą sw oją u Władz odnośnych  wyjednywać w ska
zane doświadczeniem I praktyką udogodnienia , a s taran ia  te nie 
pozostały  też w niektórych kierunkach bez dodatniego rezultatu. 
W szczególności wskutek naszego przedstawienia w niesionego do 
Prezydyum c. k. Sądu krajow ego Wyższego w Krakowie, w yka
zującego nieodpowiednie, a adw okatów  na znaczną stratę czasu 
narażające wyznaczanie rozpraw  karnych, zarządziło Prezydyum 
c. k. Sądu krajow ego Wyższego w Krakowie reskryptem z dnia 
31 grudnia  1906 roku L. 1419, że rozpraw y o  obrazę czci wy
znaczane być mają w dniach, szczegółowo dla tych rozpraw  wy
znaczonych, i że liczba rozpraw, na jeden dzień wyznaczonych, nie 
m oże przekraczać reskryptem tym wskazanej cyfry. Również w sku
tek interwencyi naszej zarządziło toż Prezydyum okólnikiem z 7 li
s topada  1906 roku L. 11775, by Sądy we wystosowanych do 
adw okatów  poleceniach zapłaty wymieniały także spraw y lub n a 
zwiska stron, do których te nakazy się odnoszą.

Okólnikiem wreszcie z dnia 11 sierpnia 1906 L. 7728 zawia
dom iło  nas Prezydyum c. k. Sądu krajow ego Wyższego, że wnie
sione przez Wydział przedstawienie w sprawie wezwań przezna
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czonych dla adw okatów  o zapłatę należytości za doręczenia, tu 
dzież o zapłatę  na'eżytości o rganów  wyKOnawczych zosta ło  przez 
c. k. Ministerstwo Sprawiedliwości przychylnie po  myśli żądań Wy
działu załatwione.

Wydział zajął się w roku ubiegłym przez o so b n ą  komisyę 
uporządkow aniem  i skom ple tow aniem  w granicach możności bi
blioteki Izby. Z  księgozbioru Izby m o g ą  Koledzy o raz  kandydaci 
adw okaccy korzystać w lokalu Izby.

Na podstawie o anośnych  uchwał Wydziału interweniowało 
wreszcie Prezydyum w różnych spraw ach osobiście w Prezydyum 
c. k. Sądu krajow ego Wyższego, a to  tak w spraw ach dotyczących 
pojedynczych Kolegów, jak też w sprawach, cały stan adwokacki 
obchodzących. Ze sp raw  ostatniej kategoryi podnieść należy p ro 
śbę o ponow ne  zarządzenie ścisłego przestrzegania rozporządzenia  
Prezydyum c. k. Sądu krajow ego Wyższego z dnia 15 lutego 1905 
L. odnoszącego  się do turnusu  przy ustanowieniu kura to -

I d  A  O
rów w spraw ach cywilnych i spadkow ych o raz  zarządców  m as 
konkursow ych, tudzież prośbę, by toż Prezydyum poleciło o d n o 
śnym  c. k. Sądom  złożenie sp raw ozdania  z dotychczasowego 
stosow ania  się do tego rozporządzenia .

O sobistą  interwencyą p ro szo n o  również Prezydyum c. k. 
Sądu krajowego Wyższego o przypom nienie  c. k. Sądom  ro z p o 
rządzenia c. k. Ministerstwa Sprawiedliwości z dnia 26 stycznia 
1903 L. 121/3, zarządzającego wydawanie ściągniętych w drodze 
egzekucyi należytości wykazanym w aktach pełnom ocnikom .

W drodze osobistej in tcw ency i zakom unikow aliśm y też 
Prezydyum c. k. Sądu krajow ego Wyższego spostrzeżenie, że radcy 
sądowi, którzy zaledwie co uzyskali przeniesienie ich w stan s p o 
czynku z pow odu niezdolności fizycznej, wykazują się niemal 
bezpośrednio  później świadectwami lekarskiemi, ich dobry stan 
zdrow ia stwierdzającemi i na tej podstawie żądaią wpisu na listę 
adw okacką. Prosiliśmy dlatego, by stan zdrowia radców  sądowych, 
w stan spoczynku przejść zamierzających, był ściśle badanym  i by 
w odnośnych  reskryptach wyraźnie zaznaczono, że n ieudolność, 
z pow odu której przeniesienie w s ta ń  spoczynku następuje, — jest 
trwałą. W kwestyi tej Drzeprowadziło Prezydyum Izby w yczerpu
jącą korespondencyę  z innemi galicyjskiemi Izbami za pośredn i
ctwem lwowskiej Izby, a to  celem ustalenia jednolitego w tych 
spraw ach postępowania .
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Nie mając nadziei uzyskania w bliskiej przyszłości p o d n ie 
sienia skali obowiązującej taryfy adwokackiej, a względnie także 
przeniesienia K rakow a do I. klasy taryfy, — o  co się wielu K o
legów w drodze w niosków wniesionych do  Wydziału całkiem s łu 
sznie upom ina ło , — staraliśmy się także w drodze osobistej in- 
terwencyi zwrócić Prezydyum c. k. Sądu krajow ego Wyższego uwagę 
na rażąco  niskie wymierzanie kosztów  p ro ceso w y ch ,— nie p ozos ta 
jących częstokroć w żadnym stosunku ani z nakładem  pracy 
i czasu, ani też z wartością przedmiotu spornego . Z  żywą wdzię
cznością stwierdzić też musimy, że Prezydyum c. k. Sądu k ra jo 
wego Wyższego zajm ow ało  zawsze odnośnie  do przedstawianych 
przez nas postu la tów  s tanow isko  jak najżyczliwsze.

W obradach  stałej delegacyi austryackich Izb adwokackich 
wzięła i nasza Izba na odbytem posiedzeniu w dniu 12 październi
ka 1906 udział przez swego reprezentanta. Rezultat tych obrad  
oraz  powzięte uchwały w iadom e są Szanow nym  Kolegom  ze 
sp raw ozdań  dziennikarskich.

Nie m ożem y wreszcie pom inąć  okoliczności, że Izba nasza 
była także w ostatnim zjeździe polskich praw ników  i ek o n o m i
stów w sposób , przez Komitet zjazd urządzający wyznaczony, 
urzędownie reprezentow aną.

Członek Wydziału:

D r Eibenschiitz.
Prezydent:

Dr Koy.



Sprawozdanie
z czynności Rady dyscyplinarnej krakowskiej Izby

adwokackiej w Krakowie za rok 1906.

P o zos ta ło  z roku 1905 merytorycznie niezałatwionych d o 
chodzeń d y s c y p l in a r n y c h ........................................ ................... 51

w roku 1906 w niesiono z a ż a l e ń ............................. . 44
ogó lna  liczba dochodzeń  w roku 1906 . . . . . . . .  95
w porów nan iu  z r. 1905 więcej o 1 sprawę.
Merytorycznie za ła tw iono z powyższych spraw  w r. 1906:

1) zaniechaniem  s p raw .............................................. ................... 24
2) w y ro k a m i :

a) u w a ln ia ją c y m i .................................................................. 1
b) z a s ą d z a ją c y m i ....................................................................... 14

Razem . . .  39 
w po rów nan iu  z rokiem  1905 więcej o spraw  6.
P ozosta ło  zatem merytorycznie niezałatwionych z końcem 

roku 1906 spraw  56, przeniesionych na r. 1907, a więc 
w porów nan iu  z rokiem 1905 mniej o spraw  5.

Kary o r z e c z o n o :
a) przedłużenie praktyki w w y p a d k u ......................................  1
b) grzywny w w y p a d k a c h ................................................................. 10
c) nagany  pisemne w w y p a d k a c h ................................................. 3

Rada dyscyplinarna odbyła  w roku 1906:
a) posiedzeń z w y c z a j n y c h ........................................................... 13
b) ustnych r o z p r a w .............................................................................22

Kraków, 1 m arca  1907.

Prezydent Rady .dyscyplinarnej 
D r. J a n  Jakubow ski.






